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z am atorskim i zespołam i artystycznym i Koszalina, podobnie jak  naw iązano łącz­
ność m iędzy „Głosem K oszalińskim ’' a „O stseezeitung” w  Rostocku.

W ażną rolę w  pogłębianiu przyjaznych stosunków  między ludnością polskich 
i niem ieckich terenów  nadm orskich  odgryw ają doroczne polskie „Dni M orza” oraz 
niem iecki „Tydzień B a łtyku” w  Rostocku jako m anifestacje obrony pokoju w  re­
gionie M orza Bałtyckiego. M anifestacje te są każdorazow o okazją do zetknięcia 
się licznych przedstaw icieli w ładz i społeczeństwa, ośrodków ku ltu ra lnych  i a rty s­
tycznych, organizacji m łodzieżowych i sportow ych obydwu narodów.

Powyższy przegląd w spółpracy polskich i niem ieckich terenów  przygranicznych 
jest z konieczności tylko fragm entaryczny. O bejm uje ona bowiem  różnorodne dzie­
dziny i jest coraz bardziej w szechstronna. Przypom nieć zaś trzeba, że w spółpraca 
ta  na praw dziw ie szeroką skalę rozw inęła się dopiero w  la tach  1958/1960, trzeba 
więc będzie jeszcze pew ien czas poczekać, nim  uzyska się całkow ity obraz jej 
korzyści politycznych, społecznych, ku ltu ra lnych  i ekonom icznych. Jedno jest już 
jednak  pewne, a m ianowicie, że w spółpraca terenów  przygranicznych obejm uje 
coraz szersze kręgi ludności, posiada więc w yjątkow e znaczenie w  jak  najbardzie j 
p rzyjaznym  współżyciu obydwu narodów.

P rzesadne byłoby oczywiście tw ierdzenie, że w  ram ach nowych stosunków  
historycznych nad O drą i Nysą we w zajem nych stosunkach jak  za dotknięciem  
różdżki czarodziejskiej zginęły obciążenia przeszłości, a szczególnie te j niedaw nej, 
tak  okrutnie zapisanej w  pam ięci. W spom nienia te w ym azuje jednak  ścisłe w spół­
działanie Polski i NRD w  w alce o pokój i budow ę socjalizm u jako u stro ju  spo­
łecznego nowych czasów. W w alce tej narody polski i niem iecki styka ją  się bez­
pośrednio poprzez swą ludność przygraniczną nad O drą i Nysą, każdy zaś nowy 
fak t w spółpracy te j ludności zatacza szerokie kręgi w  głąb obydwu krajów , stąd  
je j doniosłość.

Dalej, polsko-niem iecka w spółpraca przygraniczna jest konkretną  odpowie­
dzią na rew izjonistyczną propagandę w  NRF, k tó ra  usiłu je przekonać opinię m ię­
dzynarodow ą, jakoby narody polski i niem iecki w  nowych w arunkach  historycznych 
nad O drą i Nysą nie mogły żyć w  pokoju i przyjaźni. D latego ani p. W asserm ann 
ani p. Schlam m , k tórzy fałszyw ie przedstaw ili obraz naszych Ziem Zachodnich, 
nie mogli dostrzec nieznanego na innych te renach  granicznych w  świecie układu 
przyjaznych stosunków  przygranicznych między ludnością polską i niem iecką. 
W spółpraca ta  jednak  istnieje, stale się rozw ija i każdy dalszy jej dzień zadaje 
k łam  propagandzie, skierow anej przeciw ko pokojowem u współżyciu narodów .

OD BUND DER HEIMATVERTRIEBENEN UND ENTRECHTETEN (BHE)
DO GESAMTDEUTSCHE PARTEI (GP)

W dniu 15 kw ietnia br. na zjeżdzie w  Bonn delegaci BHE (Bund der H eim at-  
i ertriebenen und E ntrechte ten ) i DP (Deutsche Partei) uchw alili zjednoczenie się 
obu ugrupow ań w  jedną P artię  Ogólnoniem iecką (Gesam tdeutsche Partei, GD, 
często też GDP lub  GdP). P ro je k t zjednoczenia nie w ypłynął nagle. N ajdalej 
sięgając w  przeszłość rodowodu dążeń, k tó re  doprow adziły do zjednoczenia dwu 
różniących się pod w ielu w zględam i ugrupow ań, należy doszukiwać się w  klęsce 
BHE w  w yborach do B undestagu  1957 r. F ak t, że zjednoczenia dokonano na pięć 
m iesięcy przed now ym  term inem  w yborów  parlam en tarnych  w  NRF, każe zaliczyć 
to  w ydarzenie do rzędu posunięć taktycznych, obliczonych na uzyskanie najlepszego 
w yniku przy  podsum ow aniu ilości głosów w  w yborach. Istn ie ją  też przypuszczenia,
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że trw ałość tego politycznego zw iązku rozstrzygnie się w  czasie w yborów  w  dn. 
17 IX  br., w łaśnie przy podsum ow aniu ilości głosów. W ten  sposób podkreśla się 
same m om enty ilościowe dokonanej fuzji, nie w ykluczając i tej ew entualności, że 
po pięciom iesięcznym współżyciu w  okresie kam panii, obaj polityczni partnerzy  — 
BHE i DP — w razie klęski wyborczej rozejdą się, by spróbować na w łasną rękę 
prowadzić dalej w  separacji sam odzielną politykę. Mimo te j prognozy przew idu­
jącej ew entualność ponownego pojaw ienia się skrótów  BHE i DP w  życiu party jn o - 
politycznym  w  NRF, utw orzenie G esam tdeutsche Partei jest m om entem  w ażnym , 
a  dla ruchu politycznego p r z e s i e d l e ń c ó w  m a znaczenie sym ptom atyczne.

Nie ulega w ątpliw ości, iż w łaściw ym  insp ira torem  dążeń zm ierzających do 
stw orzenia unii był BHE. Jesienią 1960 r. jego przewodniczący F ran k  Seiboth 
oświadczył w praw dzie, iż za rok BHE będzie z pow rotem  w  Bundestagu. Było to  
jednak stw ierdzenie nazbyt optym istyczne, gdyż jednocześnie w  w yborach kom u­
nalnych i krajow ych, ogólnie b iorąc w  porów naniu z 1. 1950—1957, zaznaczał się 
stopniowy spadek wpływów  BHE. F ak t ten  przyspieszył praw dopodobnie opubliko­
wanie spraw ozdania ze spotkania odbytego w grudniu  1960 r . 1.

Na posiedzeniu prezydium  BHE i dy rek to ria tu  DP w  H annow erze uchw alono 
wówczas zwołanie na styczeń 1961 r. dw u kom isji, k tóre m iały opracować w spólne 
założenia program ow e przyszłej zjednoczonej partii. W tym  czasie jeszcze zgodnie 
obaj przewodniczący, F rank  Seiboth (BHE) i H einrich Hellwege (DP), potw ierdzali 
w  czasie konferencji prasow ej w spólny k ierunek  dążeń. Obaj oceniali sens zjedno­
czenia nie ty lko w perspektyw ie wyborów. Liczyli na przetrw anie zjednoczonej 
P artii również po tym  term inie. H erm ann A hrens, m in ister w  rządzie krajow ym  
Dolnej Saksonii, deklarow ał w  następujących słowach gotowość w spółpracy kon­
serw atystów  z Dolnej Saksonii z ziom kam i z P rus W schodnich, Pom orza, 
Śląska czy naw et Sudetów: „My Welfowie byliśm y zawsze dobrym i P rusakam i” 2. 
..F rankfu rte r A llgem eine Z eitung” oceniała też wówczas plany fuzji jako próbę 
zjednoczenia sk rajn ie  praw icowych sił w  DP i BHE. N iejasnym  w ydaw ało się 
Wówczas jedynie to, kto w  tych dążeniach odegra rolę jeźdźca, kto zaś ujeżdżo­
nego w ierzchow ca \  Na dw udniow ej kom isji w  dn. 7 i 8 stycznia 1961 r. opracowano 
5uż pierw sze w ytyczne program owe. W krótce jednak, mim o optym istycznych per­
spektyw  roztaczanych przede w szystkim  przez przedstaw icieli BHE, zarysow ały 
się poważne trudności.

W dn. 15 stycznia 1961 r. ustąp ił ze stanow iska przewodniczącego DP — H ein ­
rich Hellwege. „Die W elt", kom entując tę  n ieprzew idzianą decyzję, b rała  pod 
Uwagę dw a w arian ty  uzasadniające krok  przewodniczącego, k tó ry  przez 15 la t 
stał n ieprzerw anie na czele DP. W piśm ie tym  czytamy:

„Hellwege czekał tylko odpowiedniej okazji, by pozbyć się brzem ienia p rze­
wodniczącego i w  skali federalnej stworzyć sobie wolne pole do działania, by 
z kolei zachować w  m acierzystej Dolnej Saksonii sam odzielną DP, w  razie ko ­
nieczności — jako czystą p artię  krajow ą.

Inna w ersja  w skazuje na trudności, jak ie ma rzekomo H ellwege w  swoim 
rodzim ym okręgu wyborczym , Stade, gdzie w yborcy z zaślepionej konserw y 
w  razie fuzji z BHE mogliby odmówić m u poparcia”4.

1 N ie  b y ło  to  p ier w sze  sp o tk a n ie  rzec zn ik ó w  B H E  i  D P . J u ż  w  m a ju  1958 r. „ F ra n k fu r­
ter  A llg e m e in e  Z eitu n g"  (5 V  1958) w  n o ta tce  pt. „ F u sio n sb estreb u n g en  in  K ie l"  d o n o siła  
°  p la n a ch  fu z j i B H E  i D P  w  sk a li k ra jo w e j. R ea ln ą  p o sta ć  w  sk a li ca łe j rep u b lik i p rzy b ra ły  
te  z a m ierzen ia  w  d ru giej p o ło w ie  1960 r.

s Z ob. „ B ło ck  u n d  D e u tsch e  P a r te i iib er  den  W eg zur F u sio n  e in ig , V o rsta n d g esp r8 ch e  
to  H a n n o v er“ . „W ir W elfen  s in d  im m er  g u te  P r e u sse n  g e w esen " , „F ra n k fu rter  A llg e m e in e  
Z eitung"  z dn . 9 X II  1960.

3 W  a r ty k u le  w stę p n y m  pt. „W ie d ie  P a r te ie n  d ie  W ahl er e in seh S tzen "  „F ra n k fu rter
A llg e m e in e  Z eitu n g"  (5 X II 1961) za n ie p e w n e  u w a ża ła  d o s ło w n ie  to: „ w er  r e ite t  u n d  w e r  
S e r itten  w e rd en  so li" . ,
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T ak samo jak  przewodniczącego H. Hellwege, również innych aktyw istów  DP 
pociągała perspektyw a zjednoczenia z W olną P artią  D em okratów , FDP. W tej 
zagrożonej dla przesiedleńców  sy tuacji BHE zwiększył napór w  k ie ru n k u  sfi­
nalizow ania rozm ów 5. W końcu w ięc wyznaczono ostatecznie dotrzym any term in  
zjednoczenia — na dzień 15 kw ietn ia 1961 r.

Na zjeździe w  Bonn 246 delegatów  DP głosowało za zjednoczeniem , 9 przeciw, 
8 w strzym ało  się od głosu. W śród delegatów  BHE n ie zanotow ano an i oponentów, 
an i w strzym ujących się od głosu. Tu jednom yślność była całkowita.

Na dwóch rów norzędnych przewodniczących nowo utw orzonej p a r t i i6 w ybrano 
H erberta  Schneidera (DP) oraz F ran k a  Seibotha (BHE). Ich zastępcam i zostali: 
R ichard L angenheine (dotychczasowy przewodniczący DP Dolnej Saksonii) i A lfred 
G ille (z BHE, przewodniczący tzw. Z iom kostwa Pom orskiego)7.

Na spraw dziany polityczne, k tóre pozwolą ocenić m iejsce nowego ugrupow ania 
w śród p a rtii w  NRF, nie trzeba będzie długo czekać. Ogniową próbę przejdzie GP 
w  okresie najbliższej kam panii w yborczej. N iezależnie od jej w yników , fa k t po­
zostaw ienia daw nych in icjałów  BHE ty lko w  naw iasach — tak  sam o zresztą jak  
skró tu  DP — obok nazw y G esam tdeutsche Partei św iadczy o pew nych nieodw racal­
nych fak tach  oraz zakończonym procesie przem ian. Znam ienna jest zwłaszcza ewo­
lucja, jaką przeszła w  procesie 15-letnich przem ian BHE.

W pierw szym  roku  istn ienia BHE, w  r. 1950, zarysow ały się w  jego kierow nic-' 
tw ie tendencje opozycyjne w  stosunku do CDU i SPD. Obu tym  partiom  zarzucano 
wręcz, że nie dość tw ardo staw iają postu lat pow rotu przesiedleńców do ich 
„ojczyzny na w schodzie”. Jednocześnie w ysuw ano program  socjalnego zrów nania 
przesiedleńców  z ludnością m iejscową oraz szybkiego w yrów nania szkód w ojen­
nych. Mimo że BHE jako reprezen tacja  określonej grupy  społecznej, nie posiadał 
w  pełn i cech p artii politycznej, w yniki osiągnięte w  w yborach do Landtagów  p rze­
kroczyły oczekiwania sam ych jego założycieli, z przewodniczącym  W aldem arem  
K raftem  na czele.

W Szlezw ik-H olsztynie w  1950 r. BHE zyskał 23,4n/o głosów, 15 m andatów  
w  Landtagu  i dw a fotele m in isteria lne w  rządzie tego k ra ju . W Dolnej Saksonii 
za BHE w ypow iedziało się 14,9®/o wyborców, co pozwoliło na w prow adzenie do p a r­
lam en tu  21 posłów. W B aw arii na BHE głosowało 12,3°/o wyborców. P a rtia  p rzesied­
leńców liczyła wówczas około 200 000 zapisanych członków 8. Ale już pierw sza kon­
fro n tac ja  z program em  innych p artii w  czasie w yborów  do B undestagu  w  r. 1953 
zdem askow ała u tra tę  sił w italnych tego ruchu. BHE uzyskał w  w yborach 1953 r. 
5,9% głosów, 27 m andatów  w  Bundestagu  i dw a stanow iska m in isteria lne w  rządzie *. 
W prow adzenie k lauzuli 5-procentow ej w  w yborach do Bundestagu  w  1957 r. p rzy­
praw iło  BHE o u tra tę  w szystkich m andatów . Postępującego rozkładu nie u ratow ały  
szybko następu jące po sobie zm iany personalne.

* Z ob. a r ty k u ł pt. „W arum  tra t H e in r ich  H e llw e g e  zuruck?" , „D ie  W elt“ 17 X 1961.
5 W n o ta tc e  p t. „ D er  BH E  d r in g t a u f F u sio n "  p isa ła  „S U d d eu tsch e  Z eitu n g "  z dn . 11 II 

1961: „D er  B H E  d r in g t a u f e in e  ra sc h e  F u sio n  m it der D e u ts c h e n  P a r te i, d a m it k e in e  Z eit  
fttr  d e n  W a h lk a m p f v e r lo re n  g e h e . N a ch  d en  V o r ste llu n g en  d er  B H E  so li d ie  g e p la n te  n e u e  
P a r te i im  B u n d es ta g sw a h lk a m p f in  e r s te r  L in ie  in  K on k u rren z  zur F D P  tre ten " .

• O fic ja ln a  n azw a: G esa m td eu tsch e  P a r te i (D P/BH E).
1 N a  te m a t z je d n o czen ia  B H E i  D P  p o ja w iły  s ię  w  p ra s ie  l ic z n e  k o m en ta rze  o c en ia ją c e  

k r y ty c z n ie  lo s y  te g o  zw ią zk u . Z ob. np . „ T o ten b a h re  o d e r  B ra u tb ett" , „ D e u tsch e  Z eitu n g" . 
17 IV  1961, „ N a tio n a le  T on e in  d er  B ee th o v en h a lle " , „S U d d eu tsch e  Z 'eitung“ , 17 IV  1961, „P a r-  
te ie n fu s io n  in  d er B u n d esrep u b lik " , „ N e u e  Z tirch er  Z eitu n g " , 17 IV  1961, „ N eu e  P a r te i m it  
z w e i G esich tern " , „ F ra n k fu rter  A llg e m e in e  Z eitu n g " , 17 IV  1961, „ Z w ec k b iin d n is  a u f  P r o b e -  
ze it" , „ R h e in isch er  M erkur" , n r  21, 1961.

s W szy stk ie  d an e w g  a r ty k u łu  p t. „V on  W aldem ar K ra ft b is  F ran k  S e ib o th " , „ D eu tsch e  
Z eitu n g "  z  dn . 19 I 1961.
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Na zjeżdzie party jnym  w  dn. 8—9 m aja 1954 r. w  B ielefeld nastąp iła  zm iana na 
stanow isku przewodniczącego. W aldem ara K ra fta  zastąpił Theodor O berlander. 
W tym  czasie, zwłaszcza od m om entu przejścia z CDU do BHE dra  L inusa K athera, 
demagogicznego przyw ódcy „Zw iązku W ypędzonych Niem ców” (BvD), w  BHE 
ukształtow ała się grupa, k tó ra  postulow ała realizację p rogram u opozycyjnego w  sto­
sunku do rządu  adenauerow skiego, zwłaszcza w  dziedzinie polityki zagranicznej. 
Na tle kontrow ersji w ew nętrznych dw aj m inistrow ie w  rządzie A denauera, z BHE, 
O berlander i K raft, przeszli w  kw ietn iu  1955 do CDU. K rok obu dotychczasowych 
przywódców BHE znalazł innych naśladowców. F rak cja  parlam en tarna  BHE zm niej­
szyła się z 27 do 18 posłów. Przew odniczącym  po O berlanderze w ybrano, na kon­
gresie party jnym  w  Kassel, F ried richa von Kessela, w reszcie w  czerw cu 1958 r., 
na zjeżdzie w  H ersfeld, w ybór padł na F ran k a  Seibotha, k tó ry  aż do fuzji z DP 
Utrzymał się na stanow isku przewodniczącego BHE.

Tym licznym  przesunięciom  personalnym  odpow iadały rów nież zm iany w  s tru k ­
turze organizacyjnej BHE. Zw iązek ten  w  pierw szym  okresie dynam icznego rozw oju 
Wyraźnie podkreślał fak t, iż rep rezen tu je  in teresy  „wypędzonych z ojczyzny” i „wy­
dziedziczonych z p raw ”. Spekulow ał zresztą n a  pojęciu „piątego s ta n u ” i „socjalnej 
bomby atom ow ej” sta ra jąc  się przesączyć do opinii przekonanie, iż zrujnow anym  
stanem  tym  jest „klasa” przesiedleńcza, w pływ ająca na przegrzanie k o t ł a  lu d ­
nościowego, grożącego w ybuchem .

P resja  w yw ierana w  ten  sposób na opinię w net p rzesta ła  być jednak  groźnym  
straszakiem . By wyzbyć się m iana rep rezen tan tk i interesów  określonej grupy so­
cjalnej i p rzejąć a try b u ty  ruchu  par excellence ogólnonarodowego, BHE zm odyfi­
kow ał w  r. 1952 daw ną nazwę. Była to  operacja ściśle fo rm alna i polegała na 
Poprzedzeniu sk ró tu  BHE określeniem  G esam tdeutscher B łock  (GB/BH E)w. Ten se­
m antyczny zabieg nie do tarł w  pełni do św iadom ości publicznej, zwłaszcza poza 
granicam i NRF. Tak więc np. jeszcze w  kom entarzu  dotyczącym  fuzji GB/BHE z DP 
zamieszczonym w  kw ietn iu  br. na łam ach „Tim es’a” pojęcie daw nego „B loku” 
w  dalszym  ciągu określa się m ianem  „pressure g roup” u .

Tym sam ym  tendencjom  wyzbycia się atrybu tów  rep rezen tan ta  interesów  tylko 
określonej grupy społecznej odpow iada p ro jek t przekształcenia BHE w  Blok Ogólno- 
n iem ieck iu , później w  U nię Ogólnoniem iecką 13, a także przekształcenie się GB/BHE 
na te ren ie  B aw arii w  U nię N arodow o-D em okratyczną. W reszcie osta tn i ślad tych 
sam ych tendencji u trw alił się w łaśnie na zjeżdzie zjednoczeniowym  (partii p rze­
siedleńczej: G e s a m t d e u t s c h e r  B łock  — B und der H eim atvertriebenen  und  
E ntrechteten  — oraz p a rtii konserw atyw no-nacjonalistycznej: D eutsche P a r t e i )  
W nazw ie G e s a m t d e u t s c h e  P a r t e i .

Dla BHE sam a zm iana form  organizacyjnych oraz przejęcie nazw y G esam t­
deutsche Partei stanow i zam knięcie procesu przem ian — od rep rezen tacji interesów  
Wydzielonej grupy  społecznej, do rozpłynięcia się w  p artii p retendującej do m iana 
rep rezen tan tk i interesów  ogólnonarodowych. Należy też przyjąć, iż głównym  źród­
łem  im pulsów, k tó re  doprow adziły do zjednoczenia „W elfów”, jak  nazw ali się kon ­
serw atyści z DP z „P rusakam i”, — był daw ny Blok Ogólnoniem iecki — BHE, 
i n i c j a t o r  zjednoczenia. Za dowód a contrario  może być uznana nag ła i dem on­
stracy jna rezygnacja H einricha Hellwege ze stanow iska przewodniczącego DP na 
kilka tygodni przed sfinalizow aniem  in icjatyw y przesiedleńców, dalej sam  przebieg

’ T h eod or  O b erlan d er zo sta ł w ó w cz a s  m in istre m  d. s. p r z e s ie d leń có w  i p o szk o d o w a n y ch  
Przez w o jn ę , W ald em ar K ra ft — m in istre m  d o  zadań  sp e c ja ln y c h .

”  „ D e u tsc h e  Z eitu n g " , tam że, w y m ie n ia  je szc z e  w c z e ś n ie js z y  p r o je k t p rzek sz ta łc en ia  BH E  
w  „B u n d  fiir  H e im a t u n d  E uropa" o raz  „ D eu tsch e  S o z ia lp artei" .

n  „T im es"  n r  55057 z  dn . 17 IV  61.
13 Z ob. „ A rch iw u m  P rzek ła d ó w "  Z A P  n r  27, BH E, s. 200.
11 T am że, s . 208.
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głosow ania na ostatn im  Parteitagu  DP, gdzie dała znać o sobie, acz słaba, opozycja, 
a wreszcie ak tualne  kom entarze, z których w ynika, iż rolę kierow niczą i inspi- 
ra to rsk ą  w OP będzie s ta ra ła  się przejąć na przyszłość g rupa zawodowych poli­
tyków  daw nej BHE.

*
Zjednoczenie P artii N iem ieckiej ze Związkiem  W ypędzonych i W ydziedziczonych 

z P raw  świadczy — poza w zględam i taktyczno-w yborczym i — o tym , że daleko 
zaaw ansow ane procesy in tegracyjne wśród przesiedleńców  w  NRF odebrały ostatecz­
nie sens istn ien iu  odrębnego „B loku” przesiedleńców  powołanego do życia przed
11 laty. T rzeba się jednak  liczyć z tym , iż schodząc z u traconych  pozycji „wypędzeni 
z ojczyzny i w ydziedziczeni z p raw ” będą s ta ra li się tym  energiczniej przeszczepić 
w  nowe „ogólnonarodowe” form y daw ne hasła rew izji obecnego stanu granic i od­
wetu. DP w  tym  n ienatu ralnym  m ariażu  z przesiedleńcam i może odegrać rolę 
ty lko powolnego narzędzia.

W przeróżnych rachubach i optym istycznych prognozach łączących się z un ifi­
kac ją  DP i BHE mieszczą się także — oczywiście w cale nie na ostatnim , a raczej 
naw et n a  pierw szym  m iejscu — nadzieje n iektórych polityków  na odzyskanie choć 
kilku  foteli poselskich w  Bundestagu. Sam i przewodniczący GP, Schneider i Sei­
both. w idzieliby najchętn ie j w  nowej p a rtii zalążek „trzeciej siły”, a co najm nie j 
frakcyjnego „języczka u w agi” w  parlam encie zachodnioniem ieckim .

A nton i W ładysław  W alczak

RYNEK PRACY W NIEM IECKIEJ REPUBLICE FEDERALNEJ

R ynek pracy Niemiec zachodnich przechodził po w ojnie dosyć gw ałtow ne 
fluk tuacje . Bezpośrednio po zakończeniu działań w ojennych Niemcy znalazły się 
w  chaosie gospodarczym, potęgowanym  jeszcze dodatkowo nagłym  odpływem  tych 
w szystkich sił roboczych, k tóre, deportow ane z k ra jów  okupowanych, uzupełniały 
po tencjał pracy  Niem iec poważnie wyszczerbiony s tra tam i w ojennym i. Tych obcych 
robotników  pracow ało w  Niem czech w  ostatn ich  la tach  w ojny szacunkowo 7 do 
8 milionów. Odpływ  tak  znacznej ilości sił roboczych mógł stać się ka tastro fą  
dla gospodarki niem ieckiej, k tó ra  zniszczona w ojną tym  bardziej potrzebow ała 
rąk  do pracy, gdyby nie zapobiegła jej fa la  przesiedleńców  i uchodźców płynąca 
ze wschodu.

Dopływ te j ludności o korzystniejszej s tru k tu rze  dem ograficznej w  sposób zna­
czący w płynął na po tencjał pracy Niemiec zachodnich. Stosunek zawodowo czynnej 
ludności do ogółu ludności rozw ijał się następująco  (bez B erlina zachodniego 
i Saary)

T A B E L A  I

Rok Ogólna liczba ludności 
w tys.

Ilość osób zawodowo 
czynnych w  tys.

Stosunek osób zawodowo 
czynnych do ogółu ludności

1939 39 300 19 680 50,0
1950 47 500 21 580 45,5
1952 48 500 22 290 45,9
1954 49 500 23 215 46,9
1956 49 800 24 195 48.6
1958 51 128 24 860 48,6

1 Z est. w g  d a n y ch  ze  „ S ta tis t iseh es  Jah rb . f .  d. B u n d esrep . D eu tsch la n d "  1956 1 1960.
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